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J  'Jti. wspomnienia:
A ,  Z g o n  O n u freg o  K o p  * 
/  ■ .czyńskiego  1817.

N  O  W  O Ś C I  W  A R S Z  A  P K S  K I E .
Oby vratf-l P rag i,  Ł u k a  t l  KV o j  t u - 

i ‘ s w * ' tJ U c rą ny  lat 75, spędziwszy z swą 
',nł  Salom eą i  Ko Walczewskich liczącą lat  

■*. w ufriprzyihuiuiejszej j o d z i e  i / a i łuśc i , 
tudzież w przykładne o* życiu i moralne ra po-  
**ępovaiuu, godneta naśladowania,lat 52, w y ­
dawszy kraiowi trzech Synów  i Córek szesna-  
frie,po ożenieniu najmłodszego S yn a  k tórego 
związek małżeński w dniu 8 b:m: i r; z awa r-  
'ytn został, w dniu 13 b:m: powtórzy l i  Ślub 

y P"ł>ł g o s k w i i  W J X .  Sakow ski,  Zas tę ­
pca Y\ J a  . Kanonika ,  Proboszcza Psrafji  
i ragskie j Filipowicza-, < br / ę d o w i  temu p rze ­
szło. 400o*ób goduiącyeh assystowało.

Karnaw ał-  Najwięeej  Etytn< logi s tów zga- 
ie 1# te°  wyraz po ih od z i  od K arne  wa-
stani Ar.ne wale) to i e s t  pożegnan ie  czy li r o z -  
f ł , ‘.eń Z7n:£st:Ttli z  początku ty l ko  ostatni

ostatnie 3 d n i T n a k * ^  R " ? hwa*e m >,  T> ,D*Łoniec oaly czas od N o w e-
^ j  ° \ P lKca  o t r zy m ał  nazwisko  K a r ­
naw ału .  w { y i e n d . P,.u P o zn a ń sk im  wysz- 
ł y m  w r o k u  1/10,  .er , l i  . 1S A u t o r  dowodz i ł  z.e Wyraz K a r n a w a ł  i*st Po U n;  , • . - z
z z v  • srll> tlJ lps l nawa lU . e l e )  [,ar,  c z y l i  U  w ,e tu ł a g ł  ia u a k a _

przez popebnante ro<pusi *  z a p u s ty .» 
t  K a r n a w a ł  -  ^ a r s ia iv , /
, « a 'S>yć weserło, ł i a lowll.s ra I • 1a j . -vooo.o, s* publiczny^}, by ło

'•» mało, lecz rato w domach Óhywatel-  
.dla przyiaciół nierównie było więcej 
° w B‘i  w latach zeszłych. W Resursie

b
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K u p ieck ie j  ostatnie B ale ,i tak zwane wieczory 
z tańcam i  by ły  świetne i nader  liczne. Z a -  
dnej R e d u ty  niebyło tych z a p u s t  w F F a r s z a -  
wie, co się nieprzyt ra fi ło  od lat  może 100, 
miejsce R e d u t  i.ss\.\p\\y M  askarady  czyli ^ T ’. 
dowiska Sceniczne i R edu tow e,  daw&ue wTV- 
atrze Na.ro: i vs Salach Redutow ych .  Osta­
tnia M a s k a r a d a  w zeszły torek  była naj ­
liczniejszą, znajdowało się w ogóle osób 1600, 
w takim nat łoku t rudno  b y ło  nawet widzie* 
połowę obecnych i p r zypa t r zyć  tię dokła­
dnie l icznym M a s k o m  z k tórych  wiele celo­
wało gustownera ub iorem.  Niektórzy na- 
śładuiąo zwyczaj s tarożytny,  za uderzeniem 
godziny  12tej o p ó łn o c y ,  opuścili Sale ,  g d y i  
od tej chwili  iuz się P o s t  rozpoczyna.  P rz y  
ostatniem rozstaniu się z ł e g o  roczuemi M a ­
skaradam i,  ochocze grono  Kaw alera  w, spe ł ­
nili. duszkiem niemało kielichów S z a m p a n a  
za zdrowie N a jp ię k n ie j s z e j !— Wczora j  p r z e -  
iazdcę dxi F I  ilarwwa  sprzyiała p o g o d a .  P o ­
wozów | r z e z  R o g a tk i  przeicchał.  blisko 500. 
Ki lka  Ekwipażów czworokonnych  celowało 
gustem i świetnością. W i e j s k ą  K a w a  miała 
iak zwykle w ten d/ii ń mnóstwo Gości. P o ­
wozów zaś by ło  630.

w Nrze 4tym Bibljoteki P o lsk ie j , wysz łym 
wczoraj ,w dalszym ciągu pamiętnikó w P . VJ' u - 
tie ( V  Sutler)  o teraźniejszej wojnie G reckiej , 
taki iest obraz Fiolł&kotroniego. ,, Kol loku-  
t ron i  sławny dowódca Klesiów  ( to imie zna ­
czące z łodzie i  nadali im Turcy,o  Grecy p Y ty -
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iefi ie i wsławil i  nazawsze^ zachował w 56 r o ­
ku  życia całą siłę i czynność pot rzebną w iego 
zawodzie; Twarz  chuda i wynędzniała)  o- 
e*iy wklęsłe,  spojrzenie twa rde ,  nos w łuk 
zagięty i ogromne wąsy czarne, rozpuszczone 
włosy  z małą czapeczką czerwohą pochyloną, 
na iednę stronę, nadaią t w a rz y  iego uderza­
jące piętno k tóregoby daremnie w  naszych 
krąiach szukano. Dziedzic  sławnego i g r o ź ­
nego  nazwiska, umia ł ie u trzymać  i tak iak 
ojciec iego, często zstępował  z gó r  swoich i 
niósł  spustoszenie wśród miast M u zu łm a n ó w .  
P rz ymu szony  na chwile uledz potrzebie,  o- 
puści ł  ojczyz'nę i przyiął  służbę w  wojsku 
Greckicm zaoiągniętem przez rząd wysp J o ń -  
skich. z Jamtąd zwracaiąc swój wzrok na 
wier/ .ch iłki g o r  M e n a lu  nieraz zawołał  
„Cz yl i  iuż nam nie powrócą dni walki,  a w y ­
strzały ze st rze lby moioj, czyliż nieobiiąsię o 
wąwozy P e lo p o n e zu ? . z  Nowemi wiado­
mościami w sztuce woieunej powróc iwszy do 
kra iu  , groźniejszym stał się niż. dawniej ,  i 
adatęsię iż los przeznaczył  go  aby crrał g ł o ­
w ą  rolę  w teraźniejszych zdarzeniach.  —

Numer  5 Tańców W a r s z a w s k ic h , wyszedł 
% L i t og r j f j i  A. Brzeziny  p rzy  ulicy M io  do  - 
we; pod N. 481, zawiera w sobie 9 M a zu ró w  
kompozycji  D a m seg o , między któremi znaj- 
duiąsię tańczone przez  JFarmy M ierzyń ske  i 
Palczewskq.  Cena zł: 2. W  tymże składzie 
w  przysz łym tygodniu niezawodnie wyjdzie 
t b i ó r  tegorocznych nojulubieńszych P o lo n e ­
zów, M a zu ró w ,  W a lc ó w  i A n g le z ó w  na ie- 
dne Skrzypce .

Wczora j  zimna stopni 8. Dziś  4.
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E

O d  Granic Tureckich.
Gazeta Florencka  donosi d. 29 z.m. iż Jbra~, 

h im  Basza  miał wylądować i  15,000 wojska 
t? M o re i  pod M odonern , iednak ta wiadom ość

potrzebuie potwierdzenia .— Lis ty  i  S in irny  
donoszą d. 10 z.m. iź potwierdzi ła  się wiado­
mość, że w Grecji  ustały niesnaski domowe. 
— Znany W a r w a k i  wskazany został przez 
rząd Grecki , na wygnanie z Napoli. d iR o m a -  
nja d o S y ry  zkądhidać się chciał d< Zan ie .  S t a -  
rego Rpllokotronie.ĘO opuścili wszyscy iego 
stronnicy,  a t o p o  klęscę którą poniosł  pod 
K oryn tem .  Niektóre listy pr y w a tn e  u t r z y -  
ńnuią że wojsko rządu Greckiego  miało wziąść 
Kollokotronie.go  w niewolą i p rzyprowadzi ło  
do N a p a l i  cli R o m a n ja .— D  onoszą od g r a ­
nic Perskich  iż P ascha!ik  w S u le j  m on j  i dotąd 
leszcze obsadzony iest .wojskiemP ersk iem ,nie­
mniej ze Jhrah im  K h a n  ieden z wyższych 0 -  
ficerów Xcia A b a s a  M i r z y , z 3000 piechoty 
i: 800 iazdy obozuie w Bozicine. B a sza  Bag~  
dacią wzbrania się dotąd płacić summy iakiej 
żąda ly irpe A b  as M irza  od niego. Ten X i a z e  
przedsięwziął wystawić twierdze w C hjarja  
,.\V mieście O rm ja ń sk iem  pod A r n a d u n  z/zlo- 
zącem. z P a ry ża .

Na rozkaz Minis tra wojny wykonywać b ę ­
dzie pod T u lu zą  oddział A r ty l e r j i  .ikładaiący 
* 189 P o d o f f ic e r o w iŻ o łn ie r z y  doświadcze­
nia w całej obszernośei,  dl i  przekonania się 
O rozmaitych Systernaiach A r ty le r y jn y c h .  
w Czasie tych ćwicz, ń uczestnikami będą 
uczniowie Szkoły A r ty l e r j i  pod dozorem d o ­
wódcy swego Marszałka pa lowego W i c e l l r a -  
biego Lew aw aser . , —  D. 2 b . m / p r e t y d o w a ł  
K ro i  F rancuzki  w radzie Mi nis t rów,  a naza- 
iu t rz  polował  w okolicach W e r s a lu .  — Pa- 
nuiący Xiąże R e u s  Griijc  * małżonką swoją, 
p r zybyl i  do P a r y ż a  i stanęli w Hote lu W  a  - 
g r a m .— S ą d  Polic ji  P opraw cze j  wskaz-al p e ­
wnego G arbarza  na 6 miesięcy więzienia i 
16 f r ank ów  kary ,  z a t o ,  iż będąc p i ia n rm  u -  
g r y z ł  nos Mularzowi  będącemu z nim w k e m -  
panji .— w T u lu z ie  luslę iiono  między inne mi



dokumentami- miasta • E d y k i  *‘i  Tyka-'  ]555,s 
w torym zwierzchność miasta wzywa piękną 

~iewicę P au loP V igu ier*  by się 2 r»;y r.a ty -  
»icn Ukazywała w oknach mieszkania swego,  • 
•‘*>y tameczni raiesz.keńcy choc na chwile u-  

"  łelbiać mogli  iej piękność. P au la  w owym 
czasie była najpiękniejszą niewiastą w Tu luz ie ,  
p r /e to  gdy  wyszła na ulice mnós two ludzi 
ciekawych otaczała ią dla widzenia iej wdzię­
ków; i  tego po woda  postanowiła nigdy 
m e w ychodzić z mieszfcarra swego, co było 
P r i yczyną ze zwierzchność micj.cowa, Da 
prośbę wielu znacznych mieszkańców w y ­
dala ow r o z k a z . —

Dzienniki  P arysk ie  donoszą, ze niedawno 
w T u n is  (w A f r y c e )  młody 71yd- bardzo ma-  

spotkawszy1 T urczy iikę  na publicznej 
przeebadcę,  p roponowa ł  iej aby się udała do 
tego mieszkania, ze zaś ta T u rczyn a  była za­
c z n ą  i ki lku M u z u łm a n ó w  słyszało rozmówę 
rycia ,  p - r w a n o  go,  stawiono przed sądem, 
k tó ry  stosuiso się do pr aw  kra iowych wydal  
w yrok  aby Ż y d  został żywcem spalony,  a 

urczynka  chociaż była niewinno, lecz do-
?  l l T  r r - c .  • i  •

,ł j' zniesławienia przez  niewiernego,  żyć 
chcąc1 n! * P ° ^ inna ' musi być utopioną. Żyd 

'knąć spalenia, oświadczył że pr zy j -  
aiezwa' /a^ achom e tańską , wszelako Lu d 
rzsstki ’ a ; " a t0> r0z", *ar p a ł  go na drobne 
, i ?  ’’ ma‘ątek zabrano na skarb p u ­
bliczny.-—Spr aw a owej M a tk i  k tóra więziła 
swą Córkę,' odbywa j  w Sądzie P a r y s k i ,n , 
lecz okatuie stę ze M atka  nie iwt  takJ s ro^  
lak się wydawało,  gĄy i  C j ^ a  od ^

Ł r *  " V P ° r n ?’ jU?°ho',ała « ę  uczyć, krną- 
^ n o s c  iej p rze  hodzi "wszelkie opisanie, nie- 
^ ^ t m o w a ł a  pokarmu p r z „ .  Upor> niechc5a.
r a i  ły w d / ' ać sukni chocla/' ś c i a n o  ią uhie-  
i a s D * 0^ ™  ieSt t0 SICZPg ńlay orygina ł  nie-  

ottiąoy na litość.— Wieśniak maiący lat

107, mreszkaiący w S sa m p a n j i ,  gdy  m i a ł l a t  
7, zaszczepił winną la torośl , która hodo­
wała się szczęśliwie i wydawała właścicielowi 
plon obfity. Zeszłej iesieni, ten starzec cią­
gle czerstwy, doczekawszy że iego winnica  
ma iuż lat 100, zaprosi ł  sąsiadów częstuiąo 
wszystkich stcletniem winem  swego chowu,  
lecz zanadto  ochocił się i nad zwykłą miarę 
wy pił  wina,  p rzez  co dostał gorączki i tego* 
dnia zakończył życie. Uczta zamieniła się 
w pogrzebowy obrzęd,  zwłoki iego^ pocho­
wano pod stuletnim szczepem i położono n a ­
pis na grobie „N ic  nad miarę” —w L iom e  u -  
marłft Iiohieta  p rzeżywszy lat 112, od 10go 
roku  swego życia by ła  P ra c zk ą , a nawet  
w wil ją swego zgonu ieszcze iak zwykle p r a ­
ła i prasowała;  utraciła od dawna s łuch , lecz 
miała wzrok  w y b o rn y  i niezdarzyło się prze® 
całe iej życie, aby prócz p o ł o g u , chorowała 
dłużej iak d u i S . —  z  A iemiee*
v Dnia 28 z. m. odbyły  się w W ie d n iu -  na j-  
uróczyściej  E x e k w je  za Dusze F e rd y n a n d a  t  
Kró la  obojga S y c y l j i  w Kościele tamecznym 
W ł o s k i m .  —  Wielk i  Xże  Ę adehsk i  r o z k a ­
zał zwołać d. 21 z. m. stany tego X ięz tw a .  — 
Listy p r y  watue donoszą że miasto C hrys t ja n ja  
w  N o rw eg ji ,  uległo temu nieszczęściu co P e ­
tersburg ,  gdyż  całe zostało zalane wodą i t y l ­
ko moc wałów,  wst rzymała  poczęści w ię ­
kszą nawałność.  — Wyr acho wan o ,  że w M n -  
glji  i , w  W a l l i s  pożeraią szczury  i m y szy  
w domach i stodołach M ą k i  za 4.000,000 złp-‘ 

—  D . 2 9 z .  m. panuiąca Xżna  N a s a u s k a  po­
wiła szczęśliwie Córkę.  — D . 2 7  Grudnia r. 
z. obchodził  Adwokat  W n d h o f t  w  P en en  
w  N id er la n d a ch  swoie z ło te  wesele , cieka­
we było  zdarzenie przy tem obchodzie, g d y i  
Pokoiówha  k tóra  usługiwała do stołu wcza- 
sie tej uczty,  służyła u tegoż Adwokata prze® 
lat  50. — D .  5 t. m. t r w a ł  wicher  w mieści#
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R o te r d a r n ie  p rzez  48 g w M n , a A cry ^
miasta stały pod wodą,zrrąd zona 
Aa a mianowicie L a w y , C ukru hayye^nJ \ 
etc. m»'bvć i.ieilirzona. — Sław ny Aktor *«?• 
miozDy U rherw  Y n g l j i ,  p r /v b y w s z y z  małej 
przechadzki do rogatek S y e f fd d ,  g d z i .^ h c .a l  
1 , płacić drogowe, spostrzeg ł u. zg u b ił  sa k i ,-  
J ę y , i i e m ę < W ;  gd y  p rzez  n ie u k ,  ohw.le  
zastanowił się nad tą zgubą, s p u s t r ^ a  sw eg o  
P sa  b i j ą c e g o  ku niemu, nm Si!cegr,Sakiewkę 
w t ę bach, którą z ło ż y ł  u n og  sw ego  Pana. 
Okazało się później ie  ów  Aktor w k a r c r m » e -
p u ś c i ł  Sakiewkę, którą obcy ćzłow.ek tu/, b y ł  
podniósł,  o« Pies  spostrzegłszy  w y rw a ł  mu
5, T k i e s z e n i  i zaniósł Panu swemu. —
łtauracia i u pięknienie Pałacu K ró la  Y n g tc l -  

oo w. W i n d s o r  * każdym dniem pomna­
ża s1 ę - niedawno znaleziono tam ukryte scho­
dy  które żadnego niemaią związku % pokoia- 
mi tego  pałacu, lecz prowadzą do obszernych  
sklepień o 80. stop pod ziemią będących , a 
k t ó r e  dotąd nikomu n i e b y ł y  znan e.—

d o n i e s i e m y .
TT.łei podpisany ma honor uwiadomić Szanowną 

Publii ii  m-i'l® * " a CI" y  *aPas świeżego Kawjoru i
«•„  w y p r z e d a ć  z u p e ł n i e ,  ł m a i e , s z a  c e n ę  o a  z ł .

*  n 1 5  f o n t ,  pod f i l a ra m i  w M e ry w i lu  Nc 6
*  8 G.  J ó z e f o w i - c f

U w iadam ia  się  Szanow ną  Pukli :  iż po n i e g d r  T e ­
r e s i e  z W o l tó w  M a u s z o w c j sprzedaż pozostałości 
ek łada iace i  się z praetiozów  Mebli,  l ^ l u n y  rozm ai-  
" „ar der oby Ż eńsk ie j ,  F u te r ,  P o ś c i e l i ,T o tc e l l a u y ,  
B a lansu,  S*kia,  Blachy, Mosiądzu, fcyny, M iedz . ,  £ e -  
H s iw a  sprzętów P iekarsk ich ,  D rzew a, ’/.boża roznm.-  
1 ..o i ' iW a t i ,  rozpoczętą  została  przy  u licy  Lęsito po i 
Nro 7 3 -  ic kam ien icy  do spadku należącej  w dniu  17 
r Htezo 1823 r - od godziny 10 aralia, k tó ra  i w duióch 
n a s t ę p u . c a  az do w yprzedan ia  rucl.oinOsc. powyż- 
,zycl .  ink n iem nie j  i pozostałości  po ^gn ie i izce  /  M au- 
miuw Falkow skie j .  — J a u  itej,.x W i l . i t  R. K. % , 

w Ds 18 L u te g o  r b, o g o d z in ie  t o  » r» n ą  w do m u  
JJ ,  2 3 5  p r z y  u l i c y  M o s to w e j  p.ra.wnie z a i ? t» «ff*k ta 
i a k o t o  M u n d u r y  z ie lo n y  i ponsov* J  i ł o t e w  » ,auow a-  
n € f d w ie pary Sijif a io ty c h ,  priex t'ubli: LUyUcj^

frpXL'.’O i łj?. -■**t* • A-r. 1 p o i  S i  Koi# $
i). 14 L u t e g o  r . b i  i ad ą c  S a n k a m i  n a i ę u m i  * u l u  f  

L l u g i * i  aa  u l i c e -  P o k o r n ą  p rz«z  z a p o m n ie n i e  - « n » i * -  
wilzrn w J a n k a c h  K s i ą ż k ę  a r k u s z o w ą ,  e t y l i  r » » r e j  
D z i e n n i k  c z y n n o ś c i  K o m o r n i c z y c h  z 2eh  l<b«r p a ­
n i  r u  z ł o ż o n y ,  w p n ł ę k u r s k  o p r a w n y ,  o  n i e m a l  w p o ­
ł o w i e  z a p i s a n y ,  a p r z e z  J  W .  Lub»«v ' d» . \ i ego b  P r * -  
k u r a t o r a  p a r a f o w a n y ,  g d y  t en ż e  D n . n n i k  i ee t  ml  
n i e o d b i e i e  p o t r z e b n y m ,  p r o s i ę  z n a l a z c ę  a b y  t a k o ­
w y  D z i e n n i k ,  do  D r u k a r n i  K n r j e r a  o d d a ć  r a c z y ł ,  
a z ł o t y c h  12 o db i e r z e  n a d g r o d y .

■ rr~~»Siun w y s z e d ł  K u r j r r ,  w k t ó r y m  b y ł o  o g ł os i ® -  
.Vśy l lem i e  z g u b i o n o  P i e c z ą t k ę  z ł o t ą  r i ó ł t y i n  l ' o -  

pazeiEi  J a k i ś  J e g o mo ść  p r z y s z e d ł  d o  i e d n e g o  z t u -  
t e  j szych J u b i l e r ó w i ą ć a i ą c  o t a x o w a n i a  t e j że  P i e c z ą ­
t k i  i  p o w i ed z i a ł  „ z a p e w n e  t ę  P i e c z ą t k ę  z g u b  ł  Wtki 
B o g o t y ,  p r z e t o  n i e o d d a m  z g u b y "  r z - e z s i ą  ma  p r z e ­
c i w n ie ,  W ł a ś c i c i e l  z g u b y  wca l e  n i e i es t  b o g a t y m ,  
j p o n a w i a  p r oś b ę  a b y  z na l azc a  b y ł  t a k  g r z e c z n y *  l  
c a n a d g r o d ą  o d n i o s ł  z n a l e z i o n ą  P i e c z ą t k ę .

l i t o  p rzy p a d k ie m  zam ienił  w N iedzie l« 
P ła szc z  granatowy z p o d szew ką  iedwahną  
z czterema K o łn ie rza m i , za inny  p o d o b n y  
z ie d n y m  Kołnierzern^niech się z g ło ś  i na uli*

, cę W ierzboW ą do H o te lu  Y n g ie ls k ie g o ,  az-a  
oddaniem , swój odbierze.

w D n i u  lSj m.  b .  p r z e z  n i eo s t r o ż n o ś ć  S ł u ż ą c e g o  
z g i n ę ł a  w s i en iach  T e a t r u  N a r o .  b a l o p a  c z a r n a  r a ­
czej  m o r o wa  , k a t a n k a m i  p o d s z y t a ,  z  i e d u ą  o k r ą ­
g ł ą  p e l - r y n ą  o b s z y t ą  i k o ł n i e r z y k i e m  k a t a n k o — 
wyi n;  k t o b y  t a k o w ą  z n a l a z ł ,  o i eu ł a ó  r a c z y  d o  Dr  »-  
k a r n i  Knr-jera,  o p r ócz  wd z i ę c z n o ś c i  o t r z y m a  n a d -  
g r o d y  d u k a t ó w  6.

W’e W t o r e k  n a d  w i e c z o r e m ,  i d ą c y  od t -oweg® 
Sw, iatu ku- K r ó l o w i  Z y g m u n t o w i  z g u b i ł  O b r . i c z k j  
ś l u b n ą  z ł o t ą ,  w e w n ą t r z  ma i ąc ą  l i t e r f  E.  ró '  O d d a w ­
ca  w D r u k a r n i  I Łur jera  l ub  p J u b i l e r a  w W i z y t k o w i -
ki e j  k a m i e n i c y ,  o t r z y m a  30 zły ® n a j c t u D z e r u  p o -  
d r i ę k o wa n i e i n

D n i a  l y  L u t e go  , r .b.  o g o g z b  4 0  p r z e d  po łudn i em,  
w W e r s i e :  I’f z y  u l i cy  K r ó l e w s k i e j  w d e m *  N. 106S 
p r z n n  •  z o i ą l e  s z a f a ,  z w i e r c i a d ł o ,  r ą d l e ,  s « g a « y ,  
du r s* !nVi  r rnedz ia i t ne ,  l i c h t a r z e ,  f a i ans  i i nne  r u -  
•  homośc l  w d r o dz y  p n b l i c o  l i cy t ac j i  p o d p i s a n y  K o ­
m o r n i k  t a  g o t ow e  p i e n i ą d z e  p r z e d a w a ć  będz i e
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